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Profesor Smolicz zostawi! w Polsce wielu przyjació!, którzy zachowaj þa

pamieþ ć o Nim jako o wybitnym badaczu i m þadrym, subtelnym cz!owieku.

Biogram opracowano na podstawie tekstów Andrzeja Kojdera (strony internetowe Polskiego

Towarzystwa Socjologicznego) oraz Lidii Miko ajewskiej („Przegl þad Australijski”, listopad

2006 – strony internetowe)

Ewa Albińska

Katedra Samorz þadu Terytorialnego i Polityki Lokalnej

Instytut Socjologii KUL

Homilia wyg oszona przez prof. dr. hab. Romana Dzwonkowskiego SAC

podczas nabozúeństwa zúa obnego

w intencji śp. Profesora Jerzego Smolicza

Kośció Akademicki KUL, 21 listopada 2006 r.

Drodzy Bracia i Siostry, Pracownicy i Studenci Instytutu Socjologii

Wydzia!u Nauk Spo!ecznych Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego!

Pieþknym rysem naszej kultury jest pamieþ ć o drogich nam zmar!ych.

Okazujemy j þa w rózúny sposób. Zgodnie z nauczaniem Kościo!a wierzymy, zúe

najcenniejszym jej wyrazem jest msza św. w ich intencji, beþd þaca uobec-

nieniem ofiary Zbawiciela na krzyzúu. I w ten w!aśnie sposób wyrazúamy dziś

nasz þa pamieþ ć o śp. prof. Jerzym Smoliczu, światowej s!awy uczonym i so-

cjologu, zmar!ym w Australii 3 listopada br.

Jakzúe s!uszne s þa s!owa poety: Spieszmy sieþ kochać ludzi, tak szybko

odchodz þa. Odchodz þa szybko, czeþsto niespodziewanie, bez pozúegnania i za

wcześnie. Tak by!o i w wypadku śp. prof. Jerzego Smolicza. Niektórzy z tu

obecnych znali Go od prawie 30 lat, bo prawie tyle lat mija, odk þad zacz þa!

odwiedzać nasz Uniwersytet z okazji swoich przyjazdów do Polski. Z nasz þa

Uczelni þa by! zwi þazany przez wyk!ady, które tu kilkakrotnie prowadzi!,

a takzúe przez przyjaźń, która go ! þaczy!a z niektórymi z nas, tu obecnymi.

Jego zúyciowa droga by!a typowa dla tego pokolenia Polaków, do którego

nalezúa!. Urodzi! sieþ 2 lutego 1935 r. w Warszawie. Ale tuzú przed drug þa

wojn þa światow þa mieszka! z rodzin þa w Nieświezúu, gdzie jego rodzice byli

nauczycielami. Jak wielu Polaków i mieszkańców Kresów Wschodnich

II Rzeczypospolitej w 1940 r. zosta! z rodzin þa wywieziony na Syberieþ .
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Gdy rz þad polski na wychodźstwie w Londynie zawar! 30 lipca 1941 r.

z rz þadem ZSRS porozumienie i niebawem w Uzbekistanie zaczeþ!a sieþ for-

mować Armia Polska pod dowództwem gen. W!adys!awa Andersa, jego ojciec

dosta! sieþ do niej. Gdy latem roku nasteþpnego mog!a opuścić ZSRS, a wraz

z ni þa rodziny wojskowych, Jerzy znalaz! sieþ w Persji, dzisiejszym Iranie.

Tam, w Teheranie, w polskiej szkole rozpocz þa! naukeþ szkoln þa. Kontynuowa!

j þa w Libanie, dok þad rodziny wojskowych zosta!y skierowane. Później znalaz!

sieþ w Wielkiej Brytanii, w Szkocji. W latach 1953-1961 studiowa! chemieþ na

Uniwersytecie w Edynburgu, a nasteþpnie nauki spo!eczne w Oxfordzie, gdzie

w 1960 r. uzyska! doktorat oraz nominacjeþ na adiunkta. By! pracownikiem

naukowym obydwu tych uniwersytetów.

W 1965 r. wraz z rodzin þa wyemigrowa! do Australii i tam podj þa! praceþ na

uniwersytecie w Adelajdzie. Dzieþki swoim wybitnym pracom badawczym

w dziedzinie stosunków mieþdzyetnicznych i wielokulturowości zdoby! wielkie

uznanie w świecie nauki i u w!adz państwowych.

W latach osiemdziesi þatych zosta! mianowany dyrektorem Centrum Studiów

Mieþdzykulturowych i Wychowania Wielokulturowego, instytucji niezwykle

wazúnej w Australii, której ludność, jak wiadomo, powsta!a z wielu rózúnych

grup etnicznych, pochodz þacych z Europy, Azji i innych kontynentów. Pro-

blemy wynikaj þace z tego faktu s þa dla tego kraju szczególnie wazúne.

Wyrazem uznania w!adz państwowych by!o powo!anie Go na doradceþ rz þadu

Australii Po!udniowej i odznaczenie Orderem Australii. Obok prof. Jerzego

Zubrzyckiego, twórcy polityki wielokulturowości w Australii i w Kanadzie, by!

najwybitniejszym znawc þa problemów etnicznych w świecie. Nalezúa! do Acade-

my of Social Sciences w Australii oraz Royal Society of Arts w Londynie. By!

honorowym profesorem Universitu Santo Thomas w Manili na Filipinach.

Wyk!ada! na wielu uczelniach świata. Nie tylko w Australii, takzúe w Stanach

Zjednoczonych, w Wielkiej Brytanii, w Niemczech, Kanadzie, Norwegii, w

Nowej Zelandii, na Filipinach, w Singapurze, w Indiach, a takzúe w Polsce.

Nalezúa! do The Queen Jadwiga Foundation Inc. By! kawalerem maltańskim.

Wazúne miejsce w badaniach prof. Smolicza zajmowa!a zawsze polska gru-

pa etniczna w Australii. Poświeþci! jej kilka swoich prac w jeþzyku angielskim

i polskim. Bardzo troszczy! sieþ o zachowanie polskiej tozúsamości duchowej

i kulturowej przez Polaków w Australii i o roleþ Kościo!a katolickiego w tym

wzgleþdzie. Opublikowa! wiele artyku!ów i prac poświeþconej tej kwestii.

Mówi! mi kiedyś, zúe bardzo cieszy sieþ z wypowiedzi papiezúa Jana Paw!a II

do Polaków na ten temat podczas Jego wizyty w Australii w kwietniu 1996 r.

Na ich podstawie sformu!owa! maksymeþ , któr þa powtarza! przy rózúnych oka-

zjach: „Zú eby być dobrym Australijczykiem, trzeba być dobrym Polakiem”.
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Na tle wielotysieþcznej grupy profesorów narodowości polskiej w świecie

śp. Jerzy Smolicz wyrózúnia! sieþ tym, zúe pomimo ogromnej odleg!ości geo-

graficznej, pozostawa! w bliskim kontakcie z Polsk þa i z uczelniami w naszym

kraju. By! profesorem Instytutu Socjologii Uniwersytetu Warszawskiego

i Zagranicznym Cz!onkiem Polskiej Akademii Umiejeþtności. Swoje prace

publikowa! w jeþzyku angielskim w Australii i w Niemczech oraz w jeþzyku

polskim w Polsce. Wnios!y one do nauki zupe!nie nowe i cenne treści

poznawcze, dotycz þace wazúnych problemów wspó!czesności. Jego dzia!alność

na rzecz nauki i kultury polskiej zosta!a uhonorowana w kraju przyznaniem

mu Komandorii Orderu Zas!ugi dla Rzeczypospolitej Polskiej.

W latach 2002-2003 prowadzi! wyk!ady z zakresu komunikacji mieþdzyet-

nicznej dla studentów Wydzia!u Nauk Spo!ecznych KUL, przekazuj þac im

swoje ogromne doświadczenie i niezwyk! þa znajomość problemów z tej dzie-

dziny. Mia! dar bardzo jasnego i przysteþpnego wyrazúania swoich myśli.

W ci þagu ubieg!ych ponad dwudziestu lat przyjezúdzúa! do Lublina, by przez

pewien czas po prostu być w środowisku naszego Uniwersytetu i uczestniczyć

w jego zúyciu. Miewa! wyk!ady otwarte, uczestniczy! gościnnie w obronach

prac doktorskich i w nasteþpuj þacych po nich uroczystościach.  atwo by!o

dostrzec, zúe cieszy! sieþ udzia!em w nich. Mówi! zreszt þa, zúe tego rodzaju

mi!ych spotkań bardzo brak jest w systemie promocji doktorskich w Australii.

Bardzo dobrze czu! sieþ w naszym środowisku. By! przyk!adem, zúe prawdziwe

jest stwierdzenie, izú pierwsze pokolenie emigrantów tak naprawdeþ nigdy

z ojczystego kraju nie emigruje.

Trwa!ym śladem przyjaźni i obecności Profesora wśród nas i na naszym

Uniwersytecie pozostan þa jego publikacje. W czasopismach naukowych KUL,

takich jak „Roczniki Nauk Spo!ecznych” i „Studia Polonijne”, ukaza!o sieþ

wiele jego niezwykle cennych naukowo artyku!ów dotycz þacych spraw wielo-

kulturowości. Maj þa one w sobie jakiś mocny rys intelektualnej jasności,

świezúości i szlachetności.

Tak w wielkim skrócie mozúna przedstawić sylwetkeþ śp. prof. Jerzego

Smolicza jako cz!owieka nauki. O wiele trudniej jest ukazać to, co jest

najwazúniejsze i wykracza poza dokonania naukowe i spo!eczne. Mozúemy

jedynie, znaj þac Go, powiedzieć, zúe Profesor by! cz!owiekiem niezwykle

skromnym, wrazúliwym na innych, bardzo uczynnym i wielkiego serca. Reszta

znana jest w pe!ni jedynie samemu Bogu, który powo!a! Go do siebie i da!

Mu udzia! w tej rzeczywistości, o której św. Pawe! Aposto! mówi, zúe Ani oko

nie widzia o, ani ucho nie s ysza o, ani w serce cz owieka nie wst þapi o to, co

Bóg przygotowa tym, który Go mi uj þa (1 Kor 2, 9). Amen.


